
Wakacje już za nami 

jak zawsze były szansą na wiele 
atrakcji i przeżyć, choć pewnie nie 
każdemu było dane w pełni skorzy-
stać z odpoczynku. jednak nawet 
bez wielkich wyjazdów i eskapad 
mógł to być dla każdego czas wy-
tchnienia od codzienności.

Istnieje jednak jeden główny powód, dla 
którego te wakacje były niezwykłe i wyjąt-
kowe. W ich połowie dane nam było prze-
żyć niezwykłe spotkanie z Papieżem Fran-
ciszkiem i setkami tysięcy młodych ludzi 
z całego świata, który przyjechali do Kra-
kowa na Światowe Dni Młodzieży. Nie spo-
sób opisać słowami ogromu łaski, radości, 
modlitwy i miłości Boga i bliźniego, jakie 
w tych dniach zagościły w naszym mieście 
i w naszych sercach. Każdy, kto nie poddał 
się niechętnej propagandzie, która przewi-
dywała porażkę tej wspaniałej inicjatywy, 
zagrożenie ze strony złej młodzieży i róż-

nowienia, rozwagi, roztropnego działania. 
Ten jest mądry, kto patrzy na koniec, kto 
umie dobrze liczyć, kto potrafi odpowied-
nio wyzyskać to, co ma. Zastanówmy się 
nad otrzymanymi talentami, nad tym, co 
budujemy i czy potrafimy to ukończyć.

Obok gotowości na rezygnację z wszyst-
kiego dla Pana Jezusa, obok twórczej pa-
sji wykorzystania życia i zrobienia czegoś 
dobrego, ucznia Pana Jezusa musi ce-
chować wielka roztropność, szczególnie 
potrzebna w walce ze złem. To najtrud-
niejszy punkt naszego życia. Zło rośnie 
obok nas, trzeba codziennie się z nim 
mocować, ale jeśli się człowiek do tego 
zabierze nieroztropnie, zginie. Trzeba do-
kładnie obliczyć siły ciała i ducha – czy 
wystarczą do wytrwania. Czy zdołamy 
rozprawić się ze złem całkowicie, czy też 
trzeba będzie podejść do niego dyplo-
matycznie. Pozwolić mu róść obok i tylko 
pilnować, byśmy żyjąc w tym bliskim są-
siedztwie nic nie stracili.

Ks. Edward Staniek, na podstawie „Mateusz.pl”
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Refleksja ewangeliczna na niedzielę /Łk 14,25-33/

Dobry uczeń chrystusa

Fragment przeczytanej Ewangelii mówi 
o trzech warunkach, które decydują o przy-
należności do Chrystusa.

Pierwszym z nich jest gotowość na rezy-
gnację z wszystkiego dla Chrystusa. Jezus 
stawia przed nami największe wartości: 
ojca, matkę, nawet nasze życie i domaga 
się gotowości złożenia tego wszystkie-
go w ofierze, gdyby zachodziła potrze-
ba i konieczność wyboru pomiędzy Nim 
a nimi. Gotowość na utratę wszystkiego 
dla Boga oto pierwszy warunek wskazany 
przez Chrystusa. Na co dzień Pan Bóg nie 
domaga się tak wielkich ofiar. Po to daje 
ojca, matkę, byśmy ich kochali. Po to daje 
życie, byśmy się nim cieszyli. Pragnie je-
dynie, abyśmy ponad to wszystko cenili 
sobie kontakt z Nim.

nych sił oraz paraliż miasta i jego służb, 
i nie uciekł z tego powodu z Krakowa, 
mógł przekonać się, jak piękne może być 
życie oparte na Ewangelii. Jak wielka jest 
siła Opatrzności, gdy rzeczywistość ŚDM 
przerosła nawet najśmielsze oczekiwa-
nia ich twórców. Zaskoczenie i zdumienie 
wobec tego dobra widoczne było w tam-
tym czasie także w najmniej życzliwych 
mediach i środowiskach. Jestem pewien, 
że zasiew dobra, jaki się wtedy dokonał, 
będzie wzrastał i przynosił owoce w róż-
nych momentach naszej bliższej i dalszej 
przyszłości. Z pewnością pozostanie też 

namacalnym dowodem, że dzisiejsza mło-
dzież może być wspaniała, że Kościół jest 
dynamiczny i pełen werwy i może zorgani-
zować wydarzenie, które niesie prawdziwą 
miłość i dobro. Nie dajmy sobie odebrać 
tej radości, nawet gdy zaczną się pojawiać 
głosy, że Dni Młodzieży minęły i żadnego 
dobra nie przyniosły. To nieprawda, pozo-
staje ono w sercach i jedynie dobry Bóg 
wie, kiedy wyda stokrotny plon.

Potrzebny był nam wszystkim odpoczynek, 
a jeszcze bardziej potrzebne było niezwykłe 
doświadczenie ŚDM. Ufam, że wzmocniło 
nasze siły, gdyż idą kolejne nowe wyzwa-
nia. Rusza katechizacja i praca charytatyw-
na. Kuchnia znów wydaje obiady. Zajęcia 
wznawia Klub Sportowy i Centrum Kultury 
oraz wszystkie grupy i wspólnoty czyniące 
dobro na wzór swojej Patronki – św. Ja-
dwigi. Z radością witamy w naszej żywej 
wspólnocie na Krowodrzy siostrę Monikę – 
nową katechetkę.

Drugi warunek to twórcze wykorzysta-
nie życia. Każdy człowiek do czegoś dąży, 
chce coś w życiu osiągnąć, czegoś waż-
nego dokonać. Najczęściej tym dziełem 
jest wychowanie dzieci, zabezpieczenie 
warunków życia, budowa kochającej się 
rodziny. Czasem ten wysiłek twórczy do-
tyczy dobra ojczyzny, ludzkości, Kościoła...

Człowiek o tyle jest wielki, o ile dąży do 
czegoś wielkiego. Ta twórcza pasja w du-
żej mierze stanowi o jego wielkości. Je-
żeli opuści ręce, przestanie budować, 
zrezygnuje, przedstawia tragiczny obraz, 
zwłaszcza gdy jest to człowiek młody. 
O wiele częściej spotykamy ludzi starych, 
którzy rozgoryczeni, pełni pretensji do sie-
bie i świata stwierdzają, że ich życie ma się 
już ku końcowi, a oni jeszcze nic nie zrobili, 
niczego nie dokonali. Rozpoczęli, ale im się 
nie udało. Czekali na lepsze warunki i nie 
doczekali się. Wszystko kwitują melancho-
lijnym ruchem ręki. Są zaskoczeni zbliżają-
cym się końcem. Źle obliczyli czas, który 
mieli do dyspozycji. Pan Jezus przestrzega 
nas przed ich błędem. Wzywa do zasta-

dokończenie na str. 4



OGŁOSZENIA PARAFIALNE

kalenDaRz lituRgiczny tygoDnia:
09.9 PiĄtek
bł. anieli Salawy, dziewicy
1 Kor 9,16–19.22–27; Ps 84; 
Łk 6,39–42

10.9 SoBota
1 Kor 10,14–22; Ps 116B;  
Łk 6,43–49
11.9 nieDziela
Wj 32,7–11.13–14; Ps 51;  
1 Tm 1,12–17; Łk 15,1–32

05.9 PonieDziaŁek
1 Kor 5,1–8; Ps 5; Łk 6,6–11
06.9 WtoRek
1 Kor 6,1–11; Ps 149; Łk 6,12–19
07.9 ŚRoDa
1 Kor 7,25–31; Ps 45;  
Łk 6,20–26
08.9 czWaRtek
Święto narodzenia nmP
Mi 5,1–4a; Ps 13; Mt 1,18–23

i n t e n c j e m S z a l n e
PonieDziaŁek 05.09

06:30 O radość przebywania z Bogiem dla zmarłych Sióstr Nazaretanek
06:30 O dobry przebieg operacji i zdrowie dla Barbary
07:00 +Aniela, Józef Cygan – 10. rocznica śmierci
08:00 + Leon Sołtysik – 15. rocznica śmierci oraz rodzice
18:30 + Michalina i Mieczysław Gurbiel – msza gregoriańska
18:30 + Stefania i Józef Woźniak
18:30 + Ewa Andruszków (od Oazy)

WtoRek 06.09
06:30 + Beata Knapik – w dniu imienin
07:00 + Bronisława i Bronisław Mosór
08:00 + Michalina i Mieczysław Gurbiel – msza gregoriańska
18:30 + Beata Peterman – w dniu imienin (od rodziny Kotulskich)
18:30 O zdrowie, błogosł. Boże, opiekę MB dla Beaty z okazji imienin
18:30 + Ewa Andruszków od Oazy

ŚRoDa 07.09
06:30 + Michalina i Mieczysław Gurbiel – msza gregoriańska
07:00 +Józefa, Stefan, Janusz Tucharz
07:00 + Ewa Andruszków od rodziny Jarominków
08:00 + Piotr Wójtowicz
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

czWaRtek 08.09
06:30 Dziękczynna w 15. rocznicę ślubu Renaty i Janusza z prośbą 

o dalsze błogosławieństwo i potrzebne łaski oraz opiekę MB
07:00 + Stanisław Szkatuła (od Eweliny i Karola Bajar)
08:00 + Maria i Władysław Kacperczyk oraz + Emilia i Adam Dasman
18:30 + Michalina i Mieczysław Gurbiel – msza gregoriańska
18:30 + Edward Grabka – od rodziny

PiĄtek 09.09
06:30 + Stanisław Szkatuła (od Sabiny i Jana Bajar)
07:00 + Kazimierz Wilk – w 7. rocznicę śmierci, o radość życia wiecznego

zmarli z rodzin: Wilków, Skoczylasów, Kwaśnych oraz Gulejów
08:00 + Michalina i Mieczysław Gurbiel – msza gregoriańska
18:30 + Ewa Andruszków
18:30 +Andrzej Jakubik (od syna)
18:30 +Jakub, Rudolf i Stefania

SoBota 10.09
06:30 + Stanisław Szkatuła (od Małgorzaty i Franciszka Bajar)
07:00 + O miłosierdzie Boże dla Stanisława Grygierzec
08:00 Dziękczynna za 50 lat małżeństwa Teresy i Stanisława
08:00 +Z rodziny Nowak i Starych oraz + Stanisława Oleksiak
08:00 + Ewa Andruszków
18:30 + Michalina i Mieczysław Gurbiel – msza gregoriańska

nieDziela 11.09
06:30 + Konstanty Wabro
08:00—————————————————————————————
09:30 +Józef i Salomea Tomal
10:00 + Stanisław First – 6. rocznica śmierci oraz Andrzej
11:00 O Boże błogosł. i dary Ducha Św. dla Michała i Mateusza
12:30 + Stanisław Wójtowicz – 13. rocznica śmierci
17:00 + Michalina i Mieczysław Gurbiel – msza gregoriańska
18:30 +Zdzisława Skalska-Musiał w 3. rocznicę śmierci
20:30 Za Parafian

 ▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy obfitości 
łask Bożych i opieki Matki Najświętszej.

 ▪ Dzisiaj po każdej Mszy św. Zespół Charytatywny prowadzi 
zbiórkę na kuchnię św. jadwigi dla ubogich. Dziękujemy 
za każdy dar serca.

 ▪ W przyszłą niedzielę po Mszach św. przeprowadzimy przy 
naszym kościele zbiórkę do puszek na obiady szkolne dla 
dzieci z ubogich rodzin naszej parafii. Zebrane środki zo-
staną przekazane do szkół i przeznaczone na wyżywienie naj-
bardziej potrzebujących dzieci. Natomiast przez cały tydzień, 
do przyszłej niedzieli włącznie, można składać do kosza wy-
stawionego przy figurze św. Jadwigi przybory szkolne, które 
także przekażemy do naszych szkół. Bardzo prosimy o pomoc 
w imieniu potrzebujących dzieci. Liczymy, że nasza szczo-
drość pozwoli im rozpocząć nowy rok z uśmiechem.

 ▪ Od dzisiaj powróciła po wakacjach msza św. w dolnym ko-
ściele o godz. 10:00 – dla chorych i starszych.

 ▪ nieszpory niedzielne odprawimy dzisiaj o godz. 18:00. Na-
tomiast w środę nowenna do matki Bożej nieustającej 
Pomocy o 18:00, a w piątek od 17:00 adoracja najświęt-
szego Sakramentu.

 ▪ W piątek o godz. 18:00 zapraszamy na mszę św. w kaplicy 
św. jadwigi królowej w Centrum św. Jana Pawła II „Nie 
lękajcie się”.

 ▪ Zebranie akcji katolickiej odbędzie się we wtorek 6.09, po 
wieczornej Mszy św. w sali nr 6.

 ▪ W klasztorze Sióstr nazaretanek siostrę Paulę – katechet-
kę w SP nr 21 i opiekunkę scholi – zastąpiła siostra monika. 
Dziękujemy s. Pauli za pracę na Krowodrzy i życzymy sił do wy-
pełniania nowych obowiązków. Natomiast s. Monice życzymy 
wszelkiego dobra i satysfakcji z pracy wśród nas. Szczęść Boże.

 ▪ Dzisiaj rozpoczyna miesięczną praktykę w naszej parafii kleryk 
V roku krakowskiego seminarium Bartłomiej grociak. Witamy 
i życzymy owocnej praktyki.

 ▪ Dzisiaj wznawiamy po wakacyjnej przerwie wydawanie biulety-
nu informacyjnego. Osoby, które mogłyby włączyć się w pra-
cę redakcji zapraszamy do zgłaszania się do ks. Proboszcza. 

 ▪ Ks. Grzegorz zaprasza wszystkich ministrantów i lektorów 
na spotkanie organizacyjne w poniedziałek 5.09 o godz. 19:00 
w sali pod plebanią.

 ▪ Ks. Grzegorz zaprasza wszystkich pielgrzymów gr. 2 w nie-
dzielę 11.09 na spotkanie popielgrzymkowe w sali pod pleba-
nią, które rozpocznie się Eucharystią o 18:30.

 ▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy ostatnio 
odeszli do wieczności. Są to śp.: krystyna jucha (l. 76) z ul. 
Krowoderskich Zuchów 7, Henryk Deka (l. 84) z ul. Opolskiej 
57 oraz tomasz malik (l. 40) z ul. Krowoderskich Zuchów 5. 
Dobry jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.

oFeRta PRacy. Poszukujemy osoby z doświadczeniem 
gastronomicznym do pracy jako kucharka w wymiarze 
połowy etatu w działającej w naszej parafii „kuchni 
św. jadwigi dla ubogich”. Prosimy, aby osoby zain-
teresowane zgłosiły się bezpośrednio do siostry Bożeny 
opiekującej się kuchnią i Zespołem Charytatywnym lub 
w kancelarii parafialnej i pozostawiły na piśmie podsta-
wowe informacje o sobie i swoim doświadczeniu.

mieSzkanie 2-PokojoWe 44 m2  
przy ul. Rusznikarskiej  

SPRzeDa WŁaŚciciel – tel. 505 262 131



Wizyta Papieża Franciszka w Polsce
od zakończenia Światowych Dni mło-
dzieży w krakowie minął już ponad 
miesiąc. Warto jednak po raz kolejny 
przypomnieć sobie wizytę ojca Świę-
tego w naszym kraju i jego najważ-
niejsze słowa. 

Papież Franciszek przyleciał do Polski 
w środę 27 lipca. Jednak oficjalnego otwar-
cia ŚDM dokonał kard. S. Dziwisz dzień 
wcześniej odprawiając Mszę św. na kra-
kowskich Błoniach. W swojej homilii zachę-
cił młodych do otwartości na Bożą łaskę 
w czasie trwania ŚDM i w całym życiu oraz 
przekazywanie jej innym ludziom: „Nieście 
światu dobrą nowinę o Jezusie Chrystusie. 
Dawajcie świadectwo, że warto i trzeba Mu 
zawierzyć nasz los. Otwierajcie na oścież 
Chrystusowi drzwi waszych serc”. 

Po przylocie do Krakowa Ojciec Święty 
spotkał się z przedstawicielami władz pań-
stwowych w Zamku Królewskim na Wa-
welu, następnie z Prezydentem RP i z pol-
skim Episkopatem w katedrze wawelskiej. 
Wieczorem Papież pierwszy raz pojawił się 
w oknie kurii metropolitalnej przy ul. Fran-
ciszkańskiej. W swoim wystąpieniu wspo-
mniał o pracującym dla ŚDM grafiku Ma-
cieju Cieśli, który zmarł kilka tygodni przed 
rozpoczęciem uroczystości w Krakowie: 
„Powinniśmy przyzwyczaić się do tego, że 
spotykają nas rzeczy dobre i złe. Takie jest 
życie, drodzy Młodzi. (...) Dziękujmy Bogu, 
że daje nam takie przykłady ludzi młodych 
i odważnych, którzy pomagają nam w ży-
ciu iść naprzód. I nie lękajcie się, nie lękaj-
cie się! Bóg jest wielki i dobry. W każdym 
z nas jest dobro”.

W czwartek Franciszek odwiedził w Szpi-
talu Uniwersyteckim umierającego kardy-
nała Macharskiego i złożył wizytę w klasz-
torze sióstr Prezentek. Następnie udał 
się do Częstochowy, gdzie odprawił Mszę 
św. z okazji 1050. rocznicy Chrztu Polski. 
W swojej homilii nawiązał do fragmentu 
Ewangelii o cudzie na weselu w Kanie Ga- W czasie trwania ŚDm w naszej pa-

rafii mieszkało 711 pielgrzymów 
z następujących krajów: 
Argentyna – 4, Brazylia – 120, Chile – 4, 
Dania – 1, Francja – 117, Hiszpania – 8, Ka-
nada – 3, Liban – 112, Meksyk – 8, Pakistan 
– 2, Peru – 1, Portugalia – 284, USA – 7, 
Wenezuela – 1, Włochy – 39. Część z nich 
przyjęło 89 rodzin, a reszta została zakwa-
terowana w szkołach na terenie parafii.

lilejskiej, wspomniał o niezwykłej bliskości 
naszego Pana, którego interesują nawet 
nasze tak małe sprawy jak brak wina na 
weselu. Mówił również o Maryi: „Matka 
Boża w Kanie okazała wiele konkretności: 
jest taką Matką, która bierze sobie do ser-
ca problemy i interweniuje, która potrafi 
uchwycić trudne chwile oraz dyskretnie, 
skutecznie i stanowczo o nie się zatrosz-
czyć. Nie jest władczynią i głównym bo-
haterem, ale Matką i służebnicą. Prośmy 
o łaskę, abyśmy sobie przyswoili Jej wraż-
liwość, Jej wyobraźnię w służbie potrzebu-
jącym, piękno poświęcenia swojego życia 
dla innych, bez szukania pierwszeństwa”. 
Wieczorem odbyła się ceremonia powita-
nia Franciszka na krakowskich Błoniach. 
W swoim przemówieniu zachęcał młodych 
do aktywności i optymizmu, aby nie byli 
„dwudziestoletnimi emerytami”. Mówił też, 
że trzeba być miłosiernym, aby przejść 
przez życie z Chrystusem. Wieczorem znów 
pojawił się w oknie papieskim i gratulował  
młodym, którzy mają odwagę zawrzeć 
związek małżeński. Mówił też o fundamen-
talnym w małżeństwie znaczeniu zwrotów: 
„proszę”, „dziękuję” i „przepraszam”. 

W piątek Papież odwiedził chorych w szpi-
talu dziecięcym w Prokocimiu, a później 
złożył wizytę w obozie Auschwitz-Birke-
nau. Wieczorem odbyła się uroczysta 
Droga Krzyżowa na Błoniach. Po jej za-
kończeniu odpowiedział na dręczące ludz-
kość pytanie „Gdzie jest Bóg, skoro na 
świecie jest tylu ludzi cierpiących?”: „Ist-
nieją takie pytania, na które nie ma żad-
nych ludzkich odpowiedzi. Możemy tylko 
spojrzeć na Jezusa i Jego pytać. A odpo-
wiedź Jezusa jest następująca: Bóg jest 
w nich. Jezus jest w nich, cierpi w nich, 
głęboko utożsamiony z każdym z nich. 
Jest On tak zjednoczony z nimi, że two-
rzy niemal jedno ciało”. Po powrocie na 
Franciszkańską Ojciec Święty znów prze-
mawiał do młodzieży z okna papieskiego 
prosząc wszystkich zgromadzonych, aby 
modlili się za cierpiących i grzeszników. 

W sobotę rano Franciszek odwiedził sank-
tuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewni-
kach i wyspowiadał grupę młodych, a na-
stępnie odprawił Mszę św. w sanktuarium 
Jana Pawła II z kapłanami, osobami konse-
krowanymi i seminarzystami z Polski. Wie-
czorem udał się do Brzegów na Campus 

Misericordiae, gdzie wziął udział w modli-
tewnym czuwaniu z młodzieżą. Wówczas 
właśnie podkreślał: „Jezus nie jest Panem 
komfortu, bezpieczeństwa i wygody. Aby 
pójść za Jezusem, trzeba mieć trochę od-
wagi, trzeba zdecydować się na zamianę 
kanapy na parę butów, które pomogą ci 
chodzić po drogach, o jakich ci się nigdy nie 
śniło, ani nawet o jakich nie pomyślałeś, po 
drogach, które mogą otworzyć nowe hory-
zonty, nadających się do zarażania radością, 
tą radością, która rodzi się z miłości Boga, 
radością, którą pozostawia w twoim sercu 
każdy gest, każda postawa miłosierdzia”. 

Nazajutrz Franciszek zakończył ŚDM 
w Krakowie celebrując w Brzegach Mszę 
św. Posłania, podczas której ogłoszono, że 
następne międzynarodowe spotkanie mło-
dych odbędzie się w Panamie w 2019 r. Po 
południu pożegnał się ze zgromadzonymi 
pod oknem papieskim młodymi i wyruszył 
do Tauron Areny na spotkanie z wolonta-
riuszami. Tam apelował do nich, by byli 
nadzieją przyszłości. Aby tego dokonać 
muszą spełnić dwa warunki: „Pierwszym 
warunkiem jest pamiętać; pytać, skąd po-
chodzę: pamięć o moim narodzie, pamięć 
o mojej rodzinie, pamięć o całej mojej 
historii. (…) Drugi warunek: skoro jestem 
nadzieją przyszłości i zachowuję pamięć 
o przeszłości, to zostaje teraźniejszość. Jaki 
mam być w teraźniejszości? Mieć odwagę. 
Być odważnym, nie bać się”. Spotkanie 
z wolontariuszami było ostatnim punktem 
wizyty papieża w Polsce. Samolot z Ojcem 
Świętym na pokładzie odleciał do Rzymu 
w niedzielę 31 lipca o godzinie 19.30.

B.W.



W klasztorze Sióstr nazaretanek siostrę Paulę – kate-
chetkę w SP nr 21 i opiekunkę scholi parafialnej – za-
stąpiła siostra monika, z którą rozmawia michał tuleja.

Szczęść Boże! Witamy Siostrę serdecznie w naszej pa-
rafii. Skąd Siostra pochodzi? 

Szczęść Boże! Może zacznę od zakonnego imienia: jestem sio-
stra Monika, choć na chrzcie rodzice dali mi Małgorzata. Nazy-
wam się Wiatrowska. Pochodzę z Kujaw, diecezja włocławska, 
niedaleko Torunia. Ta parafia to moja kolejna placówka. Byłam 
już kiedyś w Krakowie, w parafii św. Karola Boromeusza, a więc 
po sąsiedzku – za torami. Przyjechałam tutaj z Marcyporęby 
koło Wadowic. 

Dlaczego Siostra zmieniła imię w zakonie?

U nas w zakonie jest taka tradycja, że można zachować swoje 
imię, ale można otrzymać też imię od siostry prowincjalnej. Ja 
przy pierwszych ślubach nie chciałam zostać przy swoim imie-
niu, bo nie byłam za bardzo przywiązana do Małgorzaty. Jak 
w domu okazało się, że jestem Monika, to moja mama przy-
znała się, że chciała mi na chrzcie dać Monika, ale tato się nie 
zgodził. Można powiedzieć, że taka była wola Boża…

ma Siostra obawy przed podjęciem nowych posług?

Nie, nie obawiam się. Dużo lat już pracuję. Kolejna parafia, ko-
lejni ludzie do poznania, do współpracy. Myślę, że to, że tu się 
znalazłam, to nie przypadek, że Pan Bóg w tej parafii św. Ja-
dwigi w Krakowie chce coś powiedzieć, pokazać, skoro akurat 
tutaj się znalazłam. Nastawiam się na pracę, na podążanie ra-

Z uśmiechem przyjmujemy także każdą osobę, która już była 
zaangażowana w dzieła parafialne lub dopiero teraz zdecydo-
wała się włączyć w tę służbę. Ufamy, że nie zabraknie entuzja-
zmu i poczucia misji w każdej inicjatywie.

Dziś także powraca po wakacyjnej przerwie nasz biuletyn, który 
już na stałe związał się z niedzielną wizytą w naszym kościele. 
Z niezmienną wdzięcznością obserwuję zapał naszego Zespołu 
Redakcyjnego. Ich sumienna, życzliwa i bezinteresowna pra-
ca przynosi owoc w postaci prawie dwóch tysięcy bezpłatnych 
egzemplarzy gazetki informacyjnej, które regularnie trafiają do 
tak wielu domów. W tym dziele wspiera nas niezawodna praca 
drukarni „Paor‟ pana Krzysztofa Orskiego.

Jedynym kosztem tego przedsięwzięcia jest cena papieru i dru-
ku (prawie 400 zł tygodniowo). Wszystko inne to wkład dar-
mowy. Staramy się pokrywać koszty wpływami z reklam na 
ostatniej stronie, ale – jak widać – bywa ich niewiele i pojawiają 
się okazjonalnie. Zapraszamy więc do korzystania z tej formy 
reklamy niewielkie firmy i lokalne inicjatywy. Nie wyłącznie po 
to, aby mogły powiększyć zysk komercyjny, ale także wesprzeć 
w ten sposób pożyteczną działalność parafii św. Jadwigi, tak 
lubianej i szanowanej przez wielu za otwartość i pracowitość. 
Prosimy także wszystkich czytelników biuletynu, by nie trak-

zem z dziećmi, młodzieżą ku 
Panu Bogu – taki jest mój cel. 
Czasem człowiek zastanawia 
się, dlaczego akurat trafił do 
tej parafii, dlaczego taka szyb-
ka zmiana. Widocznie jakieś 
zadanie jest do wykonania. 
Dopiero po czasie człowiek za-
uważa, że to, co przeżył, było 
potrzebne.

Dlaczego wybrała Siostra 
zakon sióstr nazaretanek?

Nie wiem. Na wiele pytań w życiu nie da się odpowiedzieć. Nie 
znałam wcześniej żadnych sióstr. Troszkę znałam siostry Sale-
zjanki, bo chodziłam do salezjańskiej szkoły. Gdy poznałam po-
wołanie, że Bóg chce, żebym wybrała życie zakonne, napisałam 
do Częstochowy i odpowiedziały siostry Nazaretanki. A potem 
się ucieszyłam, bo dla mnie zawsze była ważna rodzina, ży-
cie rodzinne. Chciałam rodzinę założyć, chciałam mieć męża, 
dużo dzieci. No i mam, Jezusa, dużo dzieci, które uczę, więc nie 
mogę narzekać. I to właśnie Pan Bóg pokierował tak, że trafi-
łam do sióstr Nazaretanek, które w charyzmacie mają właśnie 
życie według wzoru Najświętszej Rodziny. 

cieszymy się, że Siostra podejmuje posługę wśród nas 
– niech św. jadwiga wspiera Siostrę w realizacji tego 
powołania. Dziękuję za rozmowę.

Również dziękuję. Szczęść Boże.

towali tych reklam jak „zła koniecznego”, ale by czasami spró-
bowali skorzystać z reklamowych ofert. Pokażmy tym, którzy 
poprzez reklamę wydają pieniądze na naszą gazetkę, że ktoś 
ją czyta i dowiaduje się również o ich usługach lub produktach.

Reklama na łamach biuletynu nie jest jedyną formą wsparcia 
tego czasopisma. Przypominamy, że w przedsionku kościoła 
umieszczona jest od roku osobna skarbonka na dobrowolne dat-
ki na nasz biuletyn. Wiele osób chciałoby pomóc w utrzymaniu 
tego dzieła, a nie każdy może zamieścić reklamę. To propozycja 
i prośba skierowana do wszystkich Parafian. Będziemy wdzięczni 
za każdy grosz, szczególnie gdyby pojawiał się w miarę regular-
nie. Nie zmienia to niczego w dostępności naszego czasopisma – 
nadal pozostaje darmowe i każdy może sięgnąć po nie będąc 
w kościele. A jeśli niektórzy mogą i zechcą również wrzucić mały 
datek, będziemy mogli nadal wydawać, a nawet rozwijać nasze 
pisemko. Z góry dziękujemy za życzliwość i zrozumienie.

Redakcja z zapałem rozpoczyna kolejny rok pracy. 
mamy nadzieję, że z każdym kolejnym numerem gro-
no czytelników i Darczyńców będzie się powiększać. 
Wszystkim życzę dobrego i owocnego roku pracy.

ks. Proboszcz marek Hajdyła

dokończenie ze str. 1


